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Z okazy i . 40-lecia zawodu doktorskiego pana 
A dlera, zam ieściła i fachow a p rasa  lek arsk a  w sto ­
licy k ra ju  jaknajpochlebniejsze a rtyku ły  o ju b ila ­
cie, którego po rtre t podajem y dziś Czytelnikom.

Popularny przemysłowiec.
Zasłużony przemysłowiec, popularny w W a r­

szawie fab ry k an t platerów , śp. Ju lian  F rag e t, p rze­
żywszy la t 67, zm arł w Purkersdorfie  pod W ied- 
dniem dnia 27 lipca r. b.

Tragiczna śmierć potomka królew skiego : Książę 
Eugeniusz Murat, którego przodkiem był za Napoleona 

król Neapolu, a który zginął zabiwszy się na samochodzie.
(Do artykułu na str. 9).

Nazwisko jego związane je s t z gałęzią p rze ­
mysłu krajow ego, k tó ra  nazw ę sw ą wzięła od niego. 
W yroby frażetow skie znane są w całera państw ie 
rosyjskiem  i współzawodniczą z powodzeniem z in ­
nemi wyrobam i tego rodzaju zagranicznem i.

Pomimo francuskiego pochodzenia, śp. Ju lian  
F rag e t był dobrym Polakiem  i zasłużył się dobrze 
swojej przybranej ojczyźnie. O ddany swej pracy 
zawodowej, miał zawsze dobro swych w spółpraco­
wników a głównie robotników na celu i wcześniej 
niż ktokolw iek, zaprowadził u siebie pomoc lek a r­
ską, kasę chorych, kasę em erytalną, ochronkę dla 
dzieci i t. p.

N iestety  w zamęcie, w którym  dziś żyjemy, nie 
wszyscy potrafili ocenić jego dobre chęci, obłęd, 
uzbroił zbrodnicze ręce do zam achu na jego życie

w lutym  r. 1904, z którego cudem praw ie ocalał. 
Od tego czasu choroba serca zaczęła się szybko 
rozwijać, p rzejścia  fizyczne i m oralne były nad 
siły i ostatecznie uległ chorobie poza granicam i 
k ra ju  ukochanego i zdała od swoich najbliższych.

* **
Zm arły osierocił m ałżonkę A ntoninę z Sauve?ów 

i jedyną córkę M aryę, zaślubioną ks. Czesławowi 
Swiatopełk- M irskiemu.

Ustąpienie Ludwika Górskiego.
Załączona fotografia p rzedstaw ia o statn ie  po­

siedzenie radców  Tow. K redytow ego Ziemskiego 
w K rólestw ie Polskiem  pod prezydencyą przecho 
dzącego w stan  spoczynku po 16 la tach  pracy pre 
zesa D yrekcyi głównej L udw ika Górskiego.

Z ebrani członkowie p iastu jący  urzędy oraz u 
rzędnicy in sty tucy i pożegnali na  tem posiedzeniu 
swego czcigodnego seniora serdecznie, poczem w y­
brano jego następcą  księcia W łodzim ierza Cze 
tw ertyńskiego.

W edług  sta tu tów  prezesa kom itetu obierają 
członkowie ze swego grona.

K om itet w obecnym swym składzie stanow ią:
Z gub. w arszaw skiej: Jan u sz  Śliw iński, Stani 

sław  D zierżbicki; kalisk ie j: M ieczysław C hrzanow ­
ski, A rtu r D zierzbicki; kieleckiej M ieczysław Go­
dlewski, E ustachy  D obiecki; płockiej: A ntoni O 
strow ski, K aje tan  Piechow ski; lubelskiej Mieczy 
sław  ks. W oroniecki, S tanisław  B oduszyński; piotr 
kow skiej: M ichał Rogowski, Józef O strow ski; ra  
dom skiej: Zdzisław  Reklew ski, S tan isław  Boniecki; 
siedleckiej: M aryan Szeliski, W łodzimierz ks. Cze- 
tw erty ń sk i; łom żyńskiej: Zygm unt G loger, Karol 
Gniazdow ski; suw alskiej: Leon W iszniew ski, W ło­
dzimierz G aw roński.

Próby sterowania balonem.
Któż nie zna nazw iska odważnego sportow ca 

paryskiego Santos-D um onta, k tó ry  w ytrw ale próbuje 
sterow ać swoim balonem.

Co k ilka tygodni publiczność dow iaduje się, 
że nigdy nie zniechęcony żeglarz znowu zapowiada 
wycieczkę ze swoim lataw cem  pow ietrznym . Tłum 
ciekaw ych grom adzi się, przygląda, bije  oklaski 
i żegna podróżnika, żeby naza ju trz  czytać w dzien­
nikach o jego przygodach w podróży balonowej.

Tyle już razy Santos-D um ont spadł na ziemię 
czy w wodę, a jednak  zabierał się za każdym  r a ­
zem zaraz napow rót do pracy nad ulepszeniem  
swojej m aszyny do latan ia .

U w ziął się bowiem, że w ynajdzie ostatecznie 
sposób niezaw odny sterow ania balonem. I  c ierp li­
wie, w ytrw ale  p racu je  w tym kierunku, coraz to 
nowe szczegóły obm yślając dla konstrukcy i swego 
aeroplanu.

* **
R ycina nasza przedstaw ia w łaściwie chwilę 

prób z nowemi przyrządam i w polu. M aszyna w 
hali wypróbowana, już zadowoliła m istrza, te raz

Nestor m iliarderów am erykańskich: Russel Sage, 
zmarły w tych dniach amerykański król kolejowy, słynny 

ze skąpstwa, mimo, że zebrał 150 milionów dolarów 
majątku.

(Do artykułu na str. 14)

m anew ruje z n ią pod gołem niebem dla przeko­
nan ia  się, czy będzie mógł ruszyć z jej pomocą 
w podróż lotem ptaka.

L ad a  dzień dowiemy się o w ynikach jego do­
świadczeń.

Próby sterow ania balonami: ?nany żeglarz powietrzny Santos Dumont odbywa pierwsze próby na polu ze swą nową maszyną do latania, która w hali dała już zadowalają reznl taty


